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GŁÓWNE KIERUNKI DZIAŁANIA EWG W ŚWIETLE OBRAD 
„SZCZYTU” PARYSKIEGO

K om unikat końcowy haskiego spotkania na „szczycie” (w grudniu
1969 r.) przedstawicieli sześciu państw  EWG zalecał w  związku z proce
sem rozszerzenia się W spólnoty — przyspieszenie negocjacji z państw am i 
kandydującym i. Żm udne i długotrwałe rokowania doprowadziły wreszcie 
do podpisania w Brukseli (dnia 22 stycznia 1972 r.) układu o przystą
pieniu do EWG Wielkiej Brytanii, Danii, Norwegii i Irlandii. Podpisany 
układ wym agał ratyfikacji parlam entarnej, a w Danii, Irlandii i Norwegii 
wejście układu w  życie (dnia 1 stycznia 1973 r.) uzależniano ponadto 
od ogólnonarodowego referendum . B rytyjska Izba Gmin 309 głosami prze
ciw 301, ratyfikow ała (17 lutego 1972 r.) układ o przystąpieniu W. Bry
tanii do EWG.

Społeczeństwo Irlandii (23 kw ietnia 1972 r.) i Danii (2 października
1972 r.) również opowiedziało się za przystąpieniem  ich państw  do 
Wspólnego Rynku.

Ludność Norwegii natom iast (w dniach 24 -25  września 1972 r.) — 
niewielką większością głosów (około 54%) — wypowiedziała się przeciw 
przystąpieniu swojego k raju  do EWG, podkreślając tym  m. in., wolę po
zostania „przede wszystkim  krajem  nordyckim , a potem dopiero europej
skim ”. EWG powiększyła się zatem tylko o 3 nowych członków repre
zentujących w yraźnie zróżnicowany poziom ekonom iczny1.

Powiększenie się W spólnoty o trzy  nowe k raje  członkowskie oraz dą
żenie do pogłębienia procesów integracyjnych w ew nątrz EWG, przyczy
niło się do zwołania nowego „szczytu” przywódców państw  Wspólnego 
Rynku „dziewięciu”. Konferencja na „szczycie” (Paryż 1 9 -20  paździer
nika 1972 r.), zwołana z inicjatyw y prezydenta Francji G. Pompidou,

1 Np. w  1970 r. PNB na 1 m ieszkańca w ynosił w  W. Brytanii około 2000 do
larów , w  D anii około 3500, a w  Irlandii około 1350 dolarów. Ponadto now e kraje 
członkow skie są państw am i m orskim i, a dwa z nich w yspiarskim i; w  ram ach  
W spólnoty pojaw iły się dw ie n ow e grupy narodow ościow e: A nglosasi i Skandy
naw ow ie.
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stawiała sobie za główny ceł podjęcie szeregu sprecyzowanych decyzji 
zmierzających przede wszystkim  do stworzenia unii gospodarczej i w alu
towej. Na konferencji paryskiej wypracowano, w  zasadzie, szkielet roz
woju i budowy Europy zachodniej do roku 1980. Choć wyobrażenia 
przedstawicieli krajów  członkowskich odnośnie do priorytetów  przyszłości 
EWG były odmienne, to jeden z nich stał się oczywisty. Przywódcy „dzie
więciu” zgodzili się co do tego, że całą ideę unii europejskiej należy zw ró
cić w  kierunku społeczeństwa i mas pracujących. Zdaniem wszystkich 
delegacji, jest to problem  o bardzo dużej doniosłości. W ciągu debat na 
obu posiedzeniach plenarnych występowała poważna troska o nadanie 
większego znaczenia aspektowi socjalnem u i niedopuszczenie, aby roz
szerzona W spólnota spraw iała wrażenie „Europy biznesu”. „Dziewiątka”
— co najm niej form alnie —  pragnie zmienić negatyw ne wyobrażenie
o Wspólnocie, jakie w ciągu la t ugruntow ało się w świadomości młodzieży 
zachodnioeuropejskiej.

W poniższym artyku le  szczególną uwagę zwrócono na te wytyczne 
działania w przedmiocie spraw, które były dotychczas niedostatecznie lub 
też w ogóle nie były rozwiązywane, co wpływało hamująco na postępy 
pogłębionej integracji gospodarczej w ram ach EWG. Są to m. in.:

1) Realizacja unii gospodarczej i walutow ej, 2) w alka z inflacją, 3) po
lityka regionalna, 4) program  wspólnej polityki socjalnej, 5) koordynacja 
polityki przemysłowej, naukowej i technologicznej.

Ze względu na ograniczone ram y artyku łu  zrezygnowano z omówie
nia tak  ważnych zagadnień, jak:

a) Stosunki W spólnoty z krajam i rozwijającym i się, zwłaszcza jeśli 
chodzi o zwiększenie pomocy gospodarczej dla tych państw.

b) Wspólna polityka handlowa krajów  członkowskich EWG (od 1 stycz
nia 1973 r.) wobec krajów  socjalistycznych.

c) Stosunki W spólnoty z wysoko rozwiniętymi krajam i kapitalistycz
nymi, zwłaszcza zaś z USA, Japonią i Kanadą.

d) Ustalenie wspólnego stanowiska krajów  członkowskich EWG w 
sprawie rokowań handlowych, jakie odbędą się w ram ach G ATT  (tzw. 
runda Nixona) oraz rokow ań w ram ach Międzynarodowego Funduszu 
Walutowego.

e) Podjęcie nowych prób uspraw nienia współpracy politycznej krajów  
członkowskich EWG oraz zwiększenie kom petencji Parlam entu  Europej
skiego itp.

1. UNIA GOSPODARCZA I WALUTOWA

Naczelnym i zasadniczym kierunkiem  działania Europy „dziewięciu”
— w świetle obrad „szczytu” paryskiego — jest stworzenie unii gospo
darczej i walutowej. Osiągnięcie tego stanu wym aga nie tylko określonej
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koordynacji polityki gospodarczej, walutow ej, podatkowej i antykryzyso- 
wej krajów  uczestniczących w unii, ale równocześnie wymaga realizacji 
skoordynowanych działań w zakresie polityki regionalnej, socjalnej, prze
mysłowej, antyinflacyjnej itp. Takie stanowisko reprezentow ali przywód
cy paryskiego „szczytu”. „K raje członkowskie są zdecydowane umacniać 
Wspólnotę, poprzez powołanie do życia unii gospodarczej i walutowej, 
k tóra gwarantow ać będzie stabilność i rozwój, jako fundam ent ich soli
darności i rękojm ia postępu socjalnego. Przyczyni się to do zatarcia różnic 
między poszczególnymi regionam i” 2. W związku z tym  W spólnota musi 
w 1973 r. podjąć szereg istotnych i niezbędnych decyzji umożliwiających 
przejście — z dniem 1 stycznia 1974 r. — do drugiego etapu unii gospo
darczej i walutowej i zakończyć go najpóźniej 31 grudnia 1980 r.

Pierw szym  krokiem  na drodze do ustanowienia unii gospodarczej 
i walutowej państw  EWG było powołanie do życia w kw ietniu 1973 r. 
Europejskiego Funduszu W spółpracy W alutowej (EFWW), dysponujące
go 1,4 mld jednostek rozrachunkow ych 3.

Zadaniem  EFWW jest interweniow anie na  rynkach pieniężnych w  ce
lu  podtrzym yw ania w alut krajów  W spólnoty i utrzym yw ania ich kursów 
w określonych wcześniej granicach odchyleń w wysokości 2,25%. Zarzą
dzanie Funduszem  dokonuje się (od 6 kw ietnia 1973 r.) n a  dwóch szcze
blach: a) na szczeblu gubernatorów  banków centralnych, gdy chodzi
o spraw y bieżące i b) na szczeblu Rady M inisterialnej, gdy zachodzi po
trzeba podjęcia decyzji na tu ry  politycznej. Fundusz ten będzie m iał rów
nież zadanie stw orzenia między bankam i centralnym i sieci krótkoterm i
nowych kredytów. Zdaniem przywódców i ekspertów rozszerzonej Wspól
noty, Fundusz ten jest trak tow any jako zalążek wspólnego system u w a
lutowego EWG.

W dotychczasowej realizacji unii gospodarczej i walutowej osiągnięto 
słabe postępy. Asum pt do takiego stw ierdzenia dał raport przedstawiony 
przez wiceprzewodniczącego Komisji EWG W. Haferkam pa (z kwietnia
1973 r.) w  sprawie przejścia do drugiego etapu unii gospodarczej i w alu
towej. Z raportu  tego 'wynika m. in., że:

1) Polityki gospodarcze krajów  członkowskich nie były dostatecznie 
skoordynowane.

2) Nie osiągnięto harm onii w zakresie polityki podatkowej.
3) Liberalizacja ruchu kapitałów w ew nątrz EWG cofnęła się. Ruch

2 D okum ente zu r G ip fe lkon feren z in  P aris 19/20 O ktober 1972. 1) Das K o m -  
m uniąue. „Europaische Gemednschaft” nr 12/1972.

3 Jednostki rozrachunkow e EWG służą jako podstawa kalkulacji cen produk
tów  rolnych. W artość jednostki rozrachunkowej odpow iada kursow i dolara am e
rykańskiego sprzed dew aluacji 1971 r. Tym czasow ą siedzibą Funduszu został L uk
sem burg, co w yw ołało  pew ne rozbieżności wśród krajów  członkowskich.
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kapitałów został zahamowany w związku z kryzysem  walutowym, w pro
wadzono bowiem wiele nowych ograniczeń i zwiększono kontrolę ich prze
pływów.

4) Swobodne falowanie w alut nie objęło wszystkich w alut krajów 
członkowskich.

5) Realizacja postanowień o konsultacjach związanych z polityką bu 
dżetową krajów  W spólnoty była niewystarczająca.

Uwzględniając wszystkie trudności, jakie napotkano w czasie pierw 
szej fazy, zwłaszcza zakłócenia na rynku walutowym  i utrzym anie się 
płynnych kursów lira włoskiego i fun ta  brytyjskiego, m inistrowie finan
sów EWG (na jednodniowej sesji w Luksem burgu dnia 28 czerwca 1973 r.) 
położyli nacisk na konieczność przeprowadzenia nowych, „pogłębionych” 
badań, przed dalszym angażowaniem się w  unię.

Przew iduje się m. in., że:
1) Najpóźniej do 30 września 1973 r. zostanie przygotowany przez 

kom petentne organa W spólnoty raport w sprawie zwiększenia zasobów 
służących krótkoterm inow ej pomocy dla krajów  EWG, które będą tego 
potrzebowały.

2) G ubernatorzy banków centralnych przedstaw ią najpóźniej do 31 
grudnia 1973 r. propozycje, w sprawie połączenia zasobów banków cen
tralnych krajów  członkowskich EWG 4.

Zdaniem G. Pompidou kraje członkowskie W spólnoty powinny nasta
wiać się na stopniowe oddanie do wspólnej dyspozycji części zasobów ich 
banków centralnych. Takie stanowisko bowiem pozwoliłoby krajom  EWG 
zająć wspólną pozycję i przemawiać jednym  głosem w rokowaniach, np. 
nad reform ą międzynarodowego system u walutowego. Przywódcy k ra 
jów EWG w yrażają wolę, aby m iędzynarodowa reform a w alutow a zmie
rzała do wprowadzenia sprawiedliwego i trwałego systemu. System ten
— w świetle propozycji przywódców rozszerzonej EWG — powinien opie
rać się na następujących zasadach:

a) pary te ty  stałe, lecz podlegające adaptacjom,
b) powszechna wymienialność w alut,
c) międzynarodowa regulacja, m ająca na celu zaopatrzenie świata w 

płynne środki płatnicze,
d) zmniejszenie roli w alu t narodowych, jako środków rezerwowych,
e) skuteczne i spraw ne funkcjonowanie procesów adaptacyjnych,
f) równość praw  i obowiązków dla wszystkich uczestników systemu,
g) konieczność zmniejszenia, naruszających stabilizację, działań ru 

chów kapitałów krótkoterm inow ych,

4 Istn ieje projekt K om isji EWG, który proponuje, by kraje członkow skie EWG 
“ddały 20% sw ych rezerw  w alutow ych pod w spólny zarząd, a następnie, co 18 m ię
k c y  podw yższały w spólne rezerw y o dalsze 20%.
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h) wzięcie pod uwagę interesów  krajów  rozw ijających się.
Zdaniem przedstawicieli Wspólnoty, przedstawiony wyżej system był

by całkowicie do pogodzenia z realizacją unii gospodarczej i walutowej 
w ram ach EWG.

Gdy przygotowano konferencję na „szczycie”, były m inister spraw  za
granicznych Francji M. Schum ann tłum aczył, że unia gospodarcza i w alu
towa stanowi tzw. królewską drogę integracji europejskiej. Stan chronicz
nego kryzysu międzynarodowego system u walutowego oraz uporczywa 
inflacja, nakazują obecnie zachowanie skromności w tej dziedzinie. Ko
m isja EWG widzi w  drugim  etapie program u unii gospodarczej i w alu
towej przede w szystkim  (do 1976 r.) fazę konsolidacji.

Pierw szym  zadaniem w tym  zakresie jest zatem wzmocnienie solidar
ności w alut „dziew iątki”, co zakłada m. in. powrót funta i lira do posta
nowień układu zawartego w Bazylei (układ ten przew iduje, że rozpiętość 
między kursam i w alu t EWG nie może być większa niż 2,25%).

Pełna realizacja zadań dotyczących tworzenia unii gospodarczej i w a
lutowej stanowić będzie — zdaniem przedstaw icieli EWG — główną siłę 
napędową prowadzącą do całkowitej integracji europejskiej. Z drugiej 
jednak strony, w  procesie realizacji zadań zmierzających do tworzenia 
unii mogą wystąpić (a obecnie już występują) poważne rozbieżności, spo
wodowane przede wszystkim  chęcią uzyskania jak  najw iększych korzyś
ci przez poszczególne k raje  członkowskie i to najczęściej kosztem drugie
go partnera. To z kolei może wywołać, a następnie rozszerzyć, tendencje 
„neonacjonalizm u” w krajach  członkowskich EWG.

2. W ALKA Z INFLACJĄ

Na charak ter rozwoju gospodarki kapitalistycznej w 1972 r. w pływały 
dwa zasadnicze zjawiska: a) praw ie powszechne ożywienie gospodarcze 
we wszystkich krajach  kapitalistycznych, oraz b) przyspieszona inflacja 
w krajach  Europy zachodniej, w yrażająca się znacznym wzrostem cen to
warów i usług oraz kosztów utrzym ania ludności pracującej.

Pewien pogląd na przyspieszoną inflację daje wzrost cen detalicznych 
towarów konsum pcyjnych w  okresie od sierpnia 1971 do sierpnia 1972 
roku, w yrażony w procentach:

Belgia — 5,4% Szwecja — 6,1%
Włochy — 6,0 „ NRF -  6,2 „
Francja — 6,1 „ Holandia -  7,2 „
Dania — 6,5 „ A ustria — 6,5 „
W. B rytania — 6,6 „ Szwajcaria — 6,6 „

5 Źródło: H. B u c k  e n ,  W ahrungs-po litik : B arres Bek enntnisse. „Europaische 
G em einschaft” nr 11/1972, s. 11.

' r
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Dane dotyczące wzrostu cen towarów za pierwsze miesiące 1973 ir. są 
jeszcze bardziej niepokojące:

Belgia +  10,0% pod koniec lutego
W łochy + 8,8 „ pod koniec lutego
Holandia + 8,5 „ w m arcu
NRF + 7,5 „ w kw ietniu
W. Brytania + 6,7 „ w m arcu
Francja + 6,6 „ w m arcu
Dania + 6,0 „ w styczniu

Ź r ó d ł o :  „H andelsblatt” z 10 m aja 1973 r.

Opanowanie bardzo skomplikowanej „choroby” inflacyjnej (ze wzglę
du na pojawienie się obecnie szeregu dodatkowych przyczyn w yw ołują
cych inflację) nakazuje usilną potrzebę strategii na szczeblu EWG, tj. 
skoordynowanej akcji wszystkich krajów  członkowskich w tej dziedzinie. 
W świetle obrad „szczytu” paryskiego można stwierdzić, iż wspólna w al
ka „dziewięciu” z inflacją będzie okazją do powiązania polityki narodo
wej z  działaniem międzynarodowym. Z drugiej strony uważa się, że 
Wzmożenie walki z inflacją, zm ierzającą w 1973 r. do obniżenia ra ty  
Przyrostu cen z ponad 6 do 4%, stanowi dalszą próbę zbliżenia idei unii 
europejskiej do przeciętnego człowieka, który  najwięcej traci w wyniku 
presji inflacyjnej.

Z inicjatyw ą podjęcia wspólnej walki z inflacją wystąpił m inister gos
podarki i finansów Francji V. Giscard d’Estaing na długo przed „szczy
tem ” paryskim . Inicjatyw ę francuskiego m inistra poparł w całej rozcią
głości prezydent Pompidou stwierdzając, że „inflacja jest bolączką obej
mującą cały zachodni św iat gospodarczy i w ym agającą długiego leczenia 
a nie chirurgicznego cięcia”. Nie ma obecnie — zdaniem prezydenta Pom-
pidou __ w Europie zachodniej żadnego kraju , który  byłby lub mógłby
być w najbliższej przyszłości oazą stabilnych cen.

Zachodnioniemiecki m inister finansów H. Schm idt zaproponował 
uczestnikom „szczytu” paryskiego opracowanie program u stabilizacji w a
lutowej, k tóry  powinien zawierać następujące elem enty:

1) Zmniejszenie ekspansji kredytow ej i masy pieniądza w obiegu; zła
godzenie interw encji banków centralnych na rynku eurodolarowym  oraz 
równoległe rozszerzenie pola działalności tych banków w innych dziedzi
nach.

2) W prowadzenie restrykcji budżetowych, aby budżety na rok 1973 
nie stw arzały żadnych napięć inflacyjnych. W zrost budżetu nie powinien 
przekraczać wzrostu dochodu narodowego brutto.

3) Ułatwienia w zakresie importu, a w szczególności:
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a) tymczasowe, lecz istotne obniżenie zewnętrznej tary fy  celnej 
EWG, przynajm niej na okres 6 miesięcy,

b) szersze stosowanie „granicy” preferencji celnych i zwiększenie 
kontyngentów, które jeszcze istnieją.

4) Aby umożliwić szerokim rzeszom konsumentów odniesienie korzyś
ci z tej akcji, należy ściśle przestrzegać zasad regulujących konkurencję 
na W spólnym Rynku.

5) Trzeba wziąć pod uwagę specyficzną sytuację każdego k raju  EWG, 
zwłaszcza pod kątem  problemów zatrudnienia.

Propozycje m inistra Schm idta oraz plan walki z inflacją opracowany 
przez Komisję wykonawczą EWG były —  zgodnie z postanowieniami 
„szczytu” paryskiego —  rozpatryw ane przez m inistrów  gospodarki i fi
nansów państw  W spólnoty w Luksem burgu w  dniach 3 0 -3 1  października 
1972 r. M inistrowie rozszerzonej Wspólnoty uzgodnili stanowiska w spra
wie pewnej liczby wytycznych przyszłej polityki budżetowej i kredytow ej 
krajów  członkowskich, zmierzających do skutecznego zwalczania inflacji. 
Oto główne wspólne ustalenia:

1) W zrost cen w 1973 r. nie powinien przekraczać 4%. Kom isja za
proponowała 3,5%., co uznane zostało za cel nierealny, a również 4%  
uważa się za wskaźnik bardzo napięty.

2) Ograniczenie wzrostu m asy pieniężnej. Będąca w  obiegu masa pie
niężna w krajach EWG wzrasta w tem pie 1 6 -2 0 %  rocznie. Komisja za
proponowała więc, a m inistrowie ustalili, że masa pieniężna do końca
1974 r. będzie m iała stopę w zrostu od 9 - 10%, w zależności od kraju. Ta 
stopa wzrostu odpowiada stopie w zrostu produktu narodowego plus wzrost 
cen (4%) .

3) K raje  członkowskie ograniczą — począwszy od 1973 r. — stopę 
wzrostu wydatków publicznych do stopy wzrostu odpowiadającej produk
cji narodowej brutto. Budżety powinny być zrównoważone i w ykorzysta
nie kredytów  winno być opóźnione w  pierwszym  kw artale 1973 r. Reali
zacja tego postulatu — zdaniem ekspertów — będzie mało realna, ponie
waż zaprojektow ane już na 1973 r. budżety nie będą mogły respektować 
tych zaleceń (dotyczy to np. krajów  Beneluksu).

4) K raje  członkowskie powinny podjąć pozostające do ich dyspozycji 
środki, celem nadzorowania cen i dochodów.

5) M inistrowie polecili Komisji wycofanie jej pierw otnych propozycji, 
przew idujących 15-to procentową redukcję wspólnej ta ry fy  celnej oraz 
ograniczenie restrykcji importowych, jak  i 20-to procentowy wzrost, przy 
imporcie artykułów  przem ysłowych z krajów  rozw ijających się.

6) M inistrowie postanowili stosować z większym rygorem  zasady wol
nej konkurencji, zwłaszcza gdy chodzi o porozumienie między przedsię
biorstwam i w  spraw ie cen.
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W ymienione postanowienia m inistrów  gospodarki i finansów spotkały 
się. jednak w krajach  członkowskich z negatyw ną oceną, zwłaszcza że w 
obliczu tendencji inflacyjnych i galopującej zwyżki cen, nie zdołano w y
pracować wspólnego, ponadnarodowego program u przyw rócenia równo
wagi rynkowej. „Europa antyinflacyjna nie powstała” — tak  zrelacjono
wała obrady w Luksem burgu francuska gazeta „La N ation” (z dnia 3 lis
topada 1972 r.).

Z drugiej jednak strony, uchwalony przez m inistrów  gospodarki i fi
nansów EWG „mimi-plan” walki z inflacją był m. in. wynikiem  sytuacji 
przedwyborczej w NRF i Francji. W takich w arunkach rządy danych 
państw nie chcą podejmować zbyt drastycznych, ostrych, a naw et nie
popularnych zabiegów, a jedynie takie mogłyby przynieść pozytyw ne w y
niki.

. Wobec rosnących „z alarm ującą szybkością” cen i niebezpieczeństwa, 
jakie pociąga za sobą inflacja dla wzrostu gospodarczego i zatrudnienia, 
dnia 28 czerwca 1973 r. zwołano kolejną sesję m inistrów  finansów EWG 
w Luksem burgu, w  celu przyjęcia nowej rezolucji „antyinflacyjnej”. Mi
nistrowie nie podjęli jednak żadnych nowych decyzji w tej dziedzinie, 
a jedynie postanowili, że z większą stanowczością będą realizowane usta
lone wcześniej wytyczne. Zdecydowano więc prowadzić rygorystyczną po
litykę budżetową, rozciągnąć kontrolę nad masą pieniężną znajdującą się 
w obiegu, ograniczyć w ydatki konsum pcyjne oraz zahamować wzrost płac 
i d.ochodów. Jeżeli chodzi o ten  ostatni punkt, postanowiono, iż „do k ra 
jów członkowskich należy faworyzowanie takiego postępowania przez 
określone posunięcia”. Polityka budżetowa ma być szczególnie rygorys
tyczna w 1974 r., ale już także w  drugim  półroczu 1973 r. k ra je  człon
kowskie powinny unieważnić przewidywane k redy ty  budżetowe i po
wstrzym ać się od wszelkich wydatków poza najbardziej koniecznymi.

W zrost m asy pieniężnej — zgodnie z postanowieniami „dziewiątki” — 
winien być w ydatnie zahamowany, zwłaszcza poprzez ograniczenie k redy
tów. Chodzi tu  szczególnie o kredyty  konsumpcyjne, budowlane i na tran 
sakcje z dziedziny obrotu nieruchomościami.

Realizowane obecnie w  poszczególnych krajach  członkowskich (zwłasz
cza w NRF, Francji i W. Brytanii) plany walki z inflacją odznaczają się 
wielką różnorodnością stosowanych środków, jak  i wysuw anych priory te
tów. W takiej sytuacji osiągnięcie szerokiego, a zarazem  skutecznego po
rozumienia, co do wspólnej walki z inflacją w ydaje się być w najbliższej 
Przyszłości EWG wysoce problem atyczne. Stawia to bowiem pod znakiem 
zapytania możliwość łączenia realizm u w dziedzinie finansów z kontynuo
waniem ekspansji gospodarczej i utrzym aniem  stanu pełnego zatrudnie
nia w krajach  EWG.

Tak więc, można wnioskować, że sprowadzenia do wspólnego m ianow-

5 Przegląd Zachodni 8 - 6
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mika polityki stabilizacji gospodarki wszystkich państw  członkowskich 
jest niem al niemożliwością, jako że m ają one na uwadze różne, własne 
cele gospodarczo-polityczne.

Szczególnie ważną rolę w  przyszłym  procesie w ew nętrznej integracji 
„dziewięciu” ma do spełnienia wspólna polityka regionalna. Znalazło to 
wyraz w kom unikacie końcowym i deklaracji rozszerzonego „szczytu” 
EWG, gdzie szefowie państw  i rządów przyznają wysoki p rio ry tet zapo
bieganiu w obrębie W spólnoty struk tura lnym  brakom  równowagi i dys
proporcjom  regionalnym , k tóre m ogłyby ujem nie wpłynąć na realizację 
unii gospodarczej i w alutow ej 6.

Dlatego też, w celu ożywienia aktywności gospodarczej regionów
o przestarzałej s truk tu rze gospodarczej, dużym  bezrobociu i pozostają
cych za ogólnym rozwojem EWG, postanowiono utworzyć do końca 1973 r. 
Fundusz Rozwoju Regionalnego. Choć nie ustalono jeszcze jakim i sumami 
będzie ten  fundusz dysponował i jakie będą k ry teria  przydzielenia po
mocy, to postanowiono jednak, że w ykorzystyw anie pomocy z funduszu 
W spólnoty będzie koordynowane z wysiłkam i narodowymi.

Podejście poszczególnych krajów  członkowskich EWG do polityki re
gionalnej jest różne i cechuje się pew nym i sprzecznościami.

Spośród sześciu krajów  założycielskich EWG, jedynie Włochy nalegały 
na  podjęcie akcji rozw oju regionalnego. Realizacja program u polityki re 
gionalnej m a bowiem umożliwić południowej części Włoch zbliżenie się 
do poziomu gospodarczego bardziej rozw iniętych rejonów EWG. Nato
m iast dwa spośród trzech nowych krajów  członkowskich EWG, tj. W. B ry
tania i Irlandia, szczególnie zainteresowane są w  realizowaniu polityki 
regionalnej. Znaczne obszary W. B rytanii (część Szkocji, Walii, północnej 
Anglii i Irlandii-Północ) w ym agają pomocy na rzecz ich rozwoju, by 
uniknąć trw ałej stagnacji. Przyczyny trudności wym ienionych regionów 
są różnorakie, lecz często sprow adzają się do potrzeby funduszów na  rzecz 
modernizacji. Technologia i wyposażenie techniczne tradycyjnych prze
mysłów, jak  np. stoczniowego, tekstylnego itd., nie odpowiadają już w y
mogom konkurencyjności. W Walii np. upadek produkcji węgla stw arza 
konieczność nowych inwestycji, k tóre zastąpiłyby tę  gałąź wytwórczości. 
Ustalenie i realizowanie konkretnego program u w  zakresie rozwoju regio
nalnego — zdaniem prem iera Heatha — mogłoby zrekompensować 
W. B rytanii część wydatków wnoszonych przez nią na rzecz wspólmoryn-

6 D okum ente zur G ip fe lkon feren z in P aris 19/20 O ktober 1972. Das K om m u n i-  
quć. „Europaische G em einschaft” nr 12/1972.

3. POLITYKA REGIONALNA
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kowego budżetu a przeznaczonych głównie na subsydiowanie rolnictwa 
EWG. Z drugiej jednak strony, proponowany przez Brytyjczyków zakres 
tego program u koliduje bezpośrednio z interesam i francuskim i. W ydaje 
się, że Francja chciałaby w przyszłości osiągnąć jak  najw ięcej korzyści 
z dopłat na rzecz własnego rolnictwa, finansowanych ze wspólnej puli.

Irlandia z kolei spodziewa się otrzym ać pomoc regionalną dla zagospo
darowania swego zacofanego regionu zachodniego, k tóry  od dłuższego cza
su stanowi przedm iot troski rządu. Na obszarze tym  od około pięćdziesię
ciu lat w ystępuje zjawisko m alenia liczby ludności. Jest to skutek braku 
miejsc pracy i exodusu młodzieży z małych, nierentow nych gospodarstw 
rolnych do W. B rytanii lub USA.

Dania natom iast nie okazuje większego entuzjazm u dla projektów  po
lityki regionalnej. Nadzieje swe pokłada raczej w podwyższeniu cen na 
jej produkty  rolne, z chwilą przystąpienia do EWG. Choć w rzeczywis
tości istnieją w Danii obszary słabo rozwinięte (np. północna Jutlandia 
i południowe części wyspy Lolland i Falster), to jednak  rząd duński nie 
zabiegał o uzyskanie kom pensaty za swój wkład do budżetu Wspólnoty.

K raje  Beneluksu, aczkolwiek więcej wnoszą do funduszu rozwoju re
gionalnego niż otrzym ują odeń w formie pomocy (np. dla części Walonii 
i małego obszaru Flamandii), dom agają się koordynowania polityki regio
nalnej z realizowaniem unii gospodarczej i walutowej.

Niemiecka Republika Federalna, podobnie jak  kraje  Beneluksu, stoi 
^a stanowisku, że zbyt wielkie różnice w  rozwoju regionów mogą po- 
knzyżować plany osiągnięcia unii gospodarczej i walutowej. Jednocześnie 
rząd NRF jest przeciwny temu, aby nowy Fundusz na  rzecz rozwoju re 
gionów miał zastąpić politykę regionalną poszczególnych krajów  człon
kowskich i widzą w Funduszu jedynie uzupełnienie wysiłków narodo
wych.

Francja odnosiła się zawsze z rezerwą do idei w ykorzystyw ania wspól
nych środków na rzecz rozwoju regionalnego. Z regionów francuskich 
W zasadzie jedynie Bretania może liczyć na pomoc z ty tu łu  wspólnej po
lityki regionalnej. Podczas przetargów na „szczycie” paryskim  prezydent 
P°mpidou poparł ostatecznie pro jek t utworzenia Funduszu, co w  zasa
dzie stanowi częściową kompensatę za odrzucenie przez prem iera Heatha 
Postulatów innych państw  członkowskich W spólnoty domagających zwięk
szenia kom petencji Parlam entu  Europejskiego.

W ydaje się, że na tle istniejących rozbieżności w nadchodzących mie
siącach czekają „dziewiątkę” trudne debaty w kwestii pomocy na rzecz 
rozwoju regionalnego i zakresu tej pomocy. Czy pomoc powinna być kie
rowana przede wszystkim do regionów niedostatecznie uprzemysłowio- 
nych, tzn. do regionów rolniczych, czy też w inna być udzielana również 
regionom przemysłowym będącym w  stanie upadku? 7 I tu  w ystępuje za-
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sadnicza różnica zdań, zwłaszcza między W. B rytanią a Francją. Francja 
np. n ie  widzi powodów, dla których W spólnota m iałaby przejąć wydatki, 
k tóre powinny obciążać poszczególne kraje, podczas gdy niektóre z państw  
członkowskich (np. W. Brytania) wolą inwestować za granicą, gdzie zyski 
są wyższe.

W konkluzji można stwierdzić, że przy dość odmiennym podejściu k ra
jów członkowskich EWG, nie należy oczekiwać szybkich efektów wspól
nej polityki regionalnej. Z drugiej jednak strony, jej realizacja jest ważna 
i konieczna, ze względu na skoordynowanie rozw oju koniunktury i sy
tuacji socjalnej we W spólnym Rynku, a również ze względu na dążność 
do utrzym ania w ahań walutow ych poszczególnych krajów  w przewidzia
nych granicach.

4. PROGRAM W SPÓLNEJ POLITYKI SOCJALNEJ

Szefowie państw  i rządów podczas „szczytu”, paryskiego podkreślili, 
że energiczna akcja w  dziedzinie socjalnej ma dla nich tę samą donios
łość, co wprowadzenie w życie unii gospodarczej i walutowej. Ich zda
niem, niezależnie od potrzeby wspólnej w alki z inflacją, zachodzi ko
nieczność wprowadzenia nowej polityki socjalnej w ram ach EWG, co poz
woli nadać Wspólnocie oblicze „bardziej ludzkie”. Stanowisko to znalazło 
szczególny wyraz w  wypowiedzi prezydenta Francji G. Pompidou, k tó ry  
stw ierdził im. in., iż postęp gospodarczy pozbawiony jest sensu, jeśli nie 
prowadzi do postępu socjalnego, a także iż Europa nie powinna stać się 
wspólnotą kupców —  w inna być pojm owana i realizowana w służbie 
ludzi.

Propozycje przyszłej polityki socjalnej EWG zostały na „szczycie” pa
ryskim  przedstaw ione w form ie dwóch projektów : francuskiego i zachod
nioniemieckiego.

Francuski p rem ier P. Messmer podkreślił podczas obrad konieczność 
nadania gmachowi europejskiem u takiego kształtu, który  cieszyłby się 
popularnością najszerszych mas społeczeństwa. Przedstawiony przezeń 
pro jek t francuski dotyczył m. in.: polityki zatrudnienia i kształcenia za
wodowego, popraw y w arunków  pracy robotników, zwiększonego udziału 
„partnerów  socjalnych” w decyzjach podejm owanych przez władze

7 Kom isja EWG ogłosiła  dnia 28 czerwca 1973 r. decyzję, um ożliw iającą rzą
dow i brytyjsk iem u udzielanie nieograniczonej pom ocy rejonom  zacofanym  pod 
w zględem  przem ysłow ym . D ecyzja ta dotyczyła także Danii i Irlandii. Zgodnie
7. tym i postanow ieniam i „rejony peryferyjne” mogą korzystać z nieograniczonej po
m ocy rządu dla przem ysłu. Pom oc dla rejonów  „centralnych” i „pośrednich” ogra
niczona została do 20%.
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Wspólnoty, ochrony konsumentów pnzed nadużyciami ze strony handlu 
oraz producentów.

Ponadto francuski prem ier zaproponował: utworzenie „fundacji eu
ropejskiej”, której zadaniem  byłoby prowadzenie badań w dziedzinie za
gadnień socjalnych oraz powołanie do życia „europejskiego in sty tu tu  in
form acji i studiów socjalnych”.

Kanclerz NRF W. B randt przedstawił uczestnikom konferencji parys
kiej zachodnioniemiecki pro jek t „europejskiej polityki socjalnej”. Celem 
jej powinno być zagwarantowanie odpowiednich w arunków  dla realizacji 
unii gospodarczej i walutowej oraz stopniowe urzeczywistnienie „euro
pejskiego porządku socjalnego”. Projekt kanclerza Brandta zawiera m. in. 
następujące konkretne wytyczne:

1) rozwijanie skoordynowanej polityki na rynku  pracy, przystosowa
nej do warunków  swobodnego przemieszczania się robotników,

2) system atyczne polepszanie w arunków  pracy robotników,
3) rozwijanie system u współzarządzania zarówno w skali przedsię

biorstwa, jak  i całej s truk tu ry  gospodarczej EWG,
4) dążenie do ujednolicenia płac na obszarze Wspólnoty,
5) ustalenie podstawowych zasad polityki socjalnej, k tóre obowiązy

wałyby w e wszystkich krajach  Wspólnoty,
6) likwidowanie dysproporcji w rozwoju gospodarczym poszczególnych 

regionów EWG,
7) koordynowanie program ów kształcenia zawodowego i oświaty ogól

nej,
8) zespolenie wysiłków w walce o ochronę naturalnego środowiska 

człowieka.
Zalecenia „szczytu” paryskiego (zawarte w obu wym ienionych projek

tach) zobowiązują ministrów do spraw  socjalnych w term inie do 1 stycz
nia 1974 r. do opracowania nowego program u socjalnego. Pierw sze szcze
gółowe wytyczne w ypracowane w tej dziedzinie dotyczą m. in.:

1) popraw y w arunków  zatrudnienia i kształcenia zawodowego, po- 
Przez finansowanie ze wspólnych funduszów nowych stanowisk pracy 
i ośrodków szkoleniowych,

2) przeprowadzenie specjalnych studiów, k tóre um ożliwiłyby złagodze
nie ujem nych zjawisk towarzyszących pracy taśm owej w przemyśle,

3) uczestnictwo w decyzjach — ekonomicznych i socjalnych — po
dejmowanych w skali całej W spólnoty, zarówno przedstawicieli organi
zacji pracodawców, jak  i związków zawodowych.

Wiele uwagi w dyskusjach prowadzonych nad tym i w ytycznym i po
święca się obecnie problemowi w arunków  pracy i by tu  robotników cu
dzoziemskich oraz kobiet.

W odniesieniu do postanowień o charakterze doraźnym, m inistrowie
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do sptraw socjalnych upoważnili kierownictwo Funduszu Socjalnego EWG 
do interw eniow ania w  spraw ie niektórych kategorii pracowników, np. 
osób, k tóre opuszczają rolnictwo (łącznie z pokrew nym i sektorami) oraz 
pracowników przem ysłu włókienniczego, pozbawionych pracy w skutek 
otwarcia rynku dla konkurencji zagranicznej. Decyzja w tym  zakresie 
była konieczna, gdyż umożliwiała ona interw encje, które są uważane za 
konsekwencję polityki europejskiej dotyczącej rolnictwa, handlu itd.

Jeżeli chodzi o zwalnianie większej liczby pracowników (tzw. zwal
nianie kolektywne, np. powyżej 10 lub 50 pracowników), m inistrowie do 
spraw  socjalnych ograniczyli się jedynie do dyrektyw y m ającej na celu 
ujednolicenie przepisów we wszystkich krajach  członkowskich. Chodzi tu  
głównie o to, aby przedsiębiorstwa wielonarodowe nie mogły w ykorzysty
wać istniejących w tej dziedzinie różnic.

Isto tny jest również fakt, że polityka socjalna pozostaje w ścisłym 
związku ze szkodliwymi oznakami inflacyjnym i, k tóre — jak  wiadomo — 
grożą wybuchem konfliktów socjalnych. Dlatego też skuteczna polityka 
socjalna EWG nie może mieć charakteru  charytatyw nego, lecz musi 
uwzględniać różne aspekty społeczno-ekonomiczne krajów  członkowskich 
W spólnoty.

Dotychczasowy rozwój społeczno-gospodarczy W spólnoty pozwala 
wnioskować, że stosunkowo szeroko zakrojony program  socjalny wyrósł 
na tle ostro zarysowujących się antagonizmów klasowych. Z drugiej jed 
nak strony, wspólna polityka socjalna stanowi obiektywną konieczność 
dalszego rozwoju integracji w ram ach EWG. Realizacja program u socjal
nego — na  bliższą lub dalszą przyszłość — zmierza głównie do rozłado
wania, a następnie do spadku napięcia socjalnego (np. poprzez różne p ró
by stworzenia podstaw dla „integracji k lasy robotniczej z celami mono
poli”). Główne ostrze tej polityki jest zatem skierowane w kierunku 
ochrony interesów wielkiej burżuazji. Polityka socjalna EWG, naw et 
najbardziej rozległa, czy też postępowa, nie jest jednak w stanie zmienić 
istoty klasowego charakteru  procesów integracyjnych we współczesnym 
kapitalizmie. Oznacza to m. in., że polityka socjalna nie może doprowa
dzić do tego, aby rozm iary konsumpcji (szeroko pojętej) ludności pracu
jącej w kapitalizm ie rosły tak  szybko, jak  na  to pozwalają realne możli
wości w zrastającego potencjału ekonomicznego Wspólnoty.

5. KOORDYNACJA POLITYKI PRZEMYSŁOWEJ, NAUKOW EJ
I TECHNOLOGICZNEJ

Jednym  z priorytetów  rozszerzonej W spólnoty jest wspólna polityka 
przemysłowa, naukowa i technologiczna. W ynika to m. in. z faktu, że 
dotychczas dominowała w EWG tendencja do współdziałania przede 
wszystkim w  zakresie wzajem nej w ym iany handlowej, natom iast zupeł-
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nie pom ijano te kw estie w  odniesieniu do sfery  produkcji przemysłowej. 
Oznacza to, że Europa przem ysłowa (nie istnieje. Siła ekonomiczna, jaką 
dziś reprezentuje rozszerzona EWG jako najw iększa potęga handlowa 
świata, nie m a w zasadzie swego odpowiednika na płaszczyźnie prze
mysłowej, naukowej i technologicznej. Stąd też względnie słaba pozycja 
„dziewięciu” wobec USA, ZSRR i Japonii.

Szefowie państw i rządów na „szczycie” paryskim  zlecili Komisji 
EWG opracowanie do 1 stycznia 1974 r. program u działania w dziedzinie 
przemysłu. Realizacja tego program u m iałaby głównie na  celu przyspie
szenie integracji we W spólnym Rynku i ujednolicenie rozwoju koniunk
tu ry  w poszczególnych krajach członkowskich, a tym  samym  w całej 
EWG. Głównymi elem entam i i narzędziami tego program u działania ma 
być m. in.:

1) popieranie powstawania przedsiębiorstw  o skali wspólnorynkowej 
(tzw. towarzystw  europejskich), zdolnych stawić czoła na stopie równości 
gigantom przem ysłowym  — USA i Japonii,

2) użycie do powyższych celów przedsiębiorstw  sektora państwowego 
i rynku przez nie utworzonego,

3) usuwanie technicznych przeszkód w wym ianie handlowej; wyelim i
nowanie praw nych, podatkowych i technicznych barier utrudniających 
zacieśnienie stosunków i koncentrację przedsiębiorstw  na obszarze Wspól
noty,.

4) szybkie uchwalenie s ta tu tu  „spółki europejskiej” (chodzi tu  o jed
nolity status funkcjonowania towarzystw  przem ysłowych EWG),

5) opracowanie przepisów, k tóre gw arantow ałyby, że koncentracja 
Przedsiębiorstw powstających w ̂ obrębie W spólnoty, byłaby zharm onizo
wana ze wspólnymi celami gospodarczymi i społecznymi,

6) uzdraw ianie gałęzi przem ysłu o przestarzałych technologiach, czy

7) popieranie rozwoju wiodących gałęzi przemysłu, w których inne 
Państwa wyprzedziły EWG (np. USA i ZSRR wyprzedziły EWG w roz
b o ju  nowoczesnego przem ysłu samolotowego, konstrukcji kosmicznych, 
telekom unikacji itd.).

też 'przeżywających kryzys (np. w ykazujących niski stopień koncentracji),

Do niedawna przedsiębiorstwa „dziewięciu” odrzucały — poza nie
licznymi w yjątkam i —  ideę stowarzyszania się (fuzji) oraz odm awiały 
Wzajemnej w ym iany doświadczeń lub m etod produkcji. Obecnie, tj. po 
rozszerzeniu się Wspólnego Rynku, dojrzały w arunki do realizacji celów 
Wspólnej polityki przem ysłowej, które m ają przyczynić się do rozwoju 
integracji wew nątrz Wspólnoty. W ydaje się jednak, że główną przyczyną 
realizacji wspólnej polityki przemysłowej jest pogłębianie niekorzystnej 
Pozycji przedsiębiorstw  przem ysłowych poszczególnych krajów  członkow
skich EWG wobec konkurencji towarzystw  am erykańskich i japońskich.
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Szczególne znaczenie we (wspólnej polityce przem ysłowej EWG' ma 
energetyka. W tym  zakresie przew iduje się prowadzenie wspólnej poli
tyki EWG wobec krajów  eksportujących ropę naftową,- m ającej na celu 
zapewnienie stabilizacji zaopatrzenia Wspólnego Rynku. W zakresie we
w nętrznej polityki energetycznej zakłada się m aksym alne skoncentro
wanie inw estycji energetycznych, kontrolę zaopatrzenia w ropę naftową, 
przyjęcie wspólnej polityki cen importowych, ustalenie jednolitej no
m enklatury  przetworów tego surowca itd. Ponadto, przew iduje się p rzy
spieszenie budowy elektrow ni atomowych, k tóre w  pierwszym  etapie m a
ją  osiągnąć moc 130 tys. megawatów, a 200 tys. w następnym  10-leciu.

‘ W dziedzinie naukowej — mimo poprzednich zasadniczych rozbież
ności — m inistrowie „dziewięciu” uzgodnili (w dniach 5 - 6  lutego 1973 r.) 
wspólne stanowisko w spraw ie wieloletniego program u badań nuklear
nych w ram ach Euratom u. Po pięciu jednorocznych program ach udało 
się rozszerzonej Wspólnocie wypracować 4-letni plan badawczy w za
kresie badań nuklearnych, jak również dotyczący ochrony naturalnego 
środowiska człowieka. Na realizację nowego program u badawczego prze
znaczono 620 m in DM oraz przewidziano zaangażowanie 1650 pracowni
ków naukowo-badawczych. Program  ten — zdaniem R. D ahrendorfa — 
traktow ać należy oczywiście n ie  jako zakończenie, ale dopiero początek 
wspólnych prac naukowo-badawczych w EWG.

Należy wnioskować, że realizacja wspólnej polityki przemysłowej, 
naukowej i technologicznej krajów  członkowskich przebiegać będzie na 
tle  zaostrzającej się walki konkurencyjnej i wzrostu sprzeczności zarów
no w ew nątrz Wspólnoty, jak  i między krajam i EWG a USA i Japonią. 
W ynika to m. in. z faktu, że celem tej polityki będzie także pozbawienie 
m onopolistycznych pozycji niektórych przedsiębiorstw  zagranicznych, tj. 
przede wszystkim  przedsiębiorstw  am erykańskich w obrębie Wspólnoty.

Uczestnicy konferencji na „szczycie” podjęli pew ną liczbę konkret
nych kroków, k tóre — zdaniem przywódców państw  członkowskich EWG
— pozwolą na w yraźny postęp w  dziedzinie określenia generalnej li
nii przyszłego rozw oju Europy zachodniej. Również społeczeństwa k ra 
jów członkowskich EWG oczekują od postanowień „szczytu” paryskiego 
nowego przyspieszenia w dziedzinie budowy Europy, zarów no jeśli cho
dzi o realizację decyzji bezpośrednich, natychm iastowych, jak  i o cele 
perspektyw iczne Wspólnoty. Sukces W spólnoty w realizacji wytyczo
nych do 1980 r. zadań zależeć będzie przede wszystkim  od tego, czy 
uda jej się zharmonizować optym alny wzrost gospodarczy z pełnym  za-
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trudnieniem  i względną stabilnością cen oraz od przezwyciężenia k ry 
zysu walutowego.

Analizując dotychczasowy przebieg procesów integracyjnych można 
wnioskować, że mimo licznych sprzeczności w ystępujących między po
szczególnymi krajam i członkowskimi, procesy te  będą się pogłębiały. 
Z drugiej jednak strony należy przypuszczać, że nie utracą swego zna
czenia te  elem enty, które określić można jako źródło słabości integracji 
zachodnioeuropejskiej. Polega ono głównie na tym , że każdy z krajów  
członkowskich W spólnoty ma nadal na uwadze przede wszystkim  własne 
(w niektórych przypadkach imperialistyczne) cele, i niejednokrotnie usi
łu je rozwiązywać swoje trudności społeczno-gospodarcze kosztem innych 
partnerów .

Przebieg i ocena realizacji wytycznych paryskiego „szczytu” stanowić 
ma tem at obrad dla następnej konferencji na „szczycie” , której zwoła
nie przew iduje się na przełomie 1975/1976.

Przegląd Zachodni, nr 5-6, 1973 Instytut Zachodni


